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P; serii błyskotliwych zwycięstw 
odnoszonych przez japońską flotę 

i armię w pierwszych miesiącach wojny 
przyszło załamanie. Pierwszym sympto- 
mem zmieniającej się sytuacji była bitwa 
na Morzu Koralowym (4-8 V 1942 r.), 
która wprawdzie przyniosła Japończykom 
zwycięstwo taktyczne, ale to Amerykanie 
odnieśli sukces strategiczny, uniemożliwia- 
jąc nieprzyjacielowi wylądowanie w Port 
Moresby na Nowej Gwinei i zatrzymując 
ich marsz w kierunku Australii. Następne 
wielkie starcie obu tych przeciwników 
miesiąc później (3-6 VI 1942 r.) przy- 
niosło już jednoznaczny rezultat. Klęska 
poniesiona przez Japończyków w bitwie 
o Midway była bezdyskusyjna: nie tylko 
japońska marynarka wojenna utraciła 
trzon sił uderzeniowych (cztery zatopione 
lotniskowce), lecz także nie zrealizowano 
operacyjnego założenia zdobycia wyspy 
Midway. Było to potrzebne dla uzyskania 
dobrego przyczółka na drodze do dalszej 
ofensywy na wschód w kierunku Hawa- 
jów, przy jednoczesnym pozbawieniu 
Amerykanów cennej bazy dla floty i lot- 
nictwa. Japończycy wprawdzie kontynu- 
owali swoją ofensywę na Pacyfiku, ale po 
pierwsze, zostali już pozbawieni nimbu 
niezwyciężoności swojej armii, floty i lot- 
nictwa, a po drugie, Amerykanie po całej 


serii porażek, a nawet klęsk, zbierali siły 
w celu odzyskania inicjatywy strategicznej 
na Dalekim Wschodzie. Jak powiedział 
adm. Isoroku Yamamoto, amerykański 
olbrzym został obudzony. Niezrealizowa- 
nie planu zdobycia Midway sprawiło, że 
głównodowodzący flotą Japonii zarzucił 
pierwotny zamysł prowadzenia ofensywy 
na Pacyfiku w kierunku wschodnim na 
rzecz zwrotu na południe. 

Kierunek południowy już wcześ- 
niej odgrywał pewną rolę w działaniach 


Japończyków, czego przykładem była 
wspomniana bitwa na Morzu Koralowym. 
Właśnie w ramach działań ją poprzedza- 
jących Japończycy opanowali Archipelag 
Bismarcka i utworzyli bazy wojskowe 
Kavieng na Nowej Irlandii oraz Gasmata 

i Rabaul na Nowej Brytanii. W przeded- 
niu bitwy, 3 V 1942 r., zajęli dwie małe 
wyspy — Tulagi i Gavutu — należące do ar- 
chipelagu Wysp Salomona, które obsadzili 
kilkusetosobowym garnizonem. Dzia- 
łania te nie uszły uwagi Amerykanów, 
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którzy wysłali samoloty z lotniskowców 
„Lexington” i „Yorktown, a także zatopili 
japoński niszczyciel „Kikuzuki” uczestni- 
czący we wspomnianej operacji. Właśnie 
w ten sposób rozpoczęła się bitwa na 
Morzu Koralowym. 

Po opanowaniu wysp Tulagi i Ga- 
vutu Japończycy zbudowali tam bazę dla 
wodnosamolotów, a następnie rozpo- 
znając okolicę, odkryli, że na pobliskim 
Guadalcanalu mogą zbudować lotnisko. 
Na wyspie tej, drugiej co do wielkości 
w archipelagu, w lipcu 1942 r. wylądo- 
wało 2 tys. żołnierzy japońskich wojsk 
inżynieryjnych z zadaniem wybudowania 
w szybkim tempie lotniska, które umoż- 
liwiłoby zapewnienie osłony lotniczej 
wojskom mającym opanować wyspy Fidżi 
i Nowa Kaledonia. Było to ważne w związ- 
ku z długofalowym planem osłabienia, 

a następnie podbicia Australii. Prace bu- 
dowlane posuwały się bardzo szybko i już 
w połowie sierpnia lotnisko było gotowe. 

O działaniach tych dowiedzieli się 
Amerykanie. Stało się tak za sprawą 
tzw. strażników wybrzeża — brytyjskich 
i australijskich plantatorów i urzędników 
(Wyspy Salomona należały przed 
wojną do Wielkiej Brytanii), 
którzy tam pozostali i wspólnie 
z rdzennymi mieszkańcami 
archipelagu prowadzili dzia- 
łania wywiadowcze na rzecz 
aliantów. Grupą dowodził 
kpt. Martin Clemens, 
który drogą radiową mel- 
dował o ruchach Japoń- 
czyków i prowadzonych 
przez nich działaniach. 
Dodatkowych informacji 
dostarczył amerykański 
samolot, który przeprowa- 
dzał lot patrolowy w rejonie 
Guadalcanalu i sfotografował 
prace przy budowie lotniska. 
Analiza zdjęć pozwoliła wysnuć 
niepokojące — w kontekście obro- 
ny Nowej Gwinei i Australii — dla 
alianckiego dowództwa wnioski 
o potencjalnym zagrożeniu szlaków 
komunikacyjnych, jakim były japoń- 
skie bombowce startujące z Gua- 
dalcanalu. W tej sytuacji Amery- 
kanie postanowili przeciwdziałać 
niebezpieczeństwu. Wiceadm. 
Robert L. Ghormley, dowódca floty 
południowego Pacyfiku, otrzymał 
zadanie zdobycia wyspy Guadalcanal. 


Miała to być część amerykańskiej strategii 
„żabich skoków” - zdobywania mało waż- 
nych strategicznie wysp na Pacyfiku, które 
opanowali Japończycy, leżących nie dalej 
niż 300 mil od własnych baz. Odległość ta 
związana była z przybliżonym zasięgiem 
amerykańskich myśliwców, które miałyby 
osłaniać własne siły desantowe. Na zajętej 
wyspie w miarę możliwości budowano by 
pas startowy umożliwiający przerzucenie 
na nią własnych samolotów, aby mieć 
podstawę do zrobienia następnego „ża- 
biego skoku”. Guadalcanal miał być takim 
punktem etapowym przed zaatakowaniem 
Nowej Brytanii z jej potężną bazą lotniczą 
w Rabaulu. Amerykanie już wcześniej 
podjęli przygotowania do operacji „Watch- 
tower”, mającej na celu zdobycie kolejno: 
wyspy Tulagi, Guadalcanalu, pozostałych 
Wysp Salomona, japońskiego przyczółka 
na północnym krańcu wschodniej Nowej 
Gwinei i głównego celu, którym 
była baza Rabaul. Odkry- 
j | cie, że Japończycy budują 
j lotnisko na Guadalcanalu, 
zmusiło Amerykanów do 
skorygowania planów. 
Początkowo wyspa ta 
odgrywała zupełnie 
marginalną rolę, teraz 
stała się celem samym 
w sobie. 


WOJSKA 
Japońscy żoł- 
nierze bardzo 

dobrze radzili 
sobie w wal- 
kach w dżungli. 
Jako pierwsi 
doświadczyli 
tego Brytyjczycy, 
kiedy musieli im poddać 
Singapur na początku 
1942 r. Żołnierze piechoty 


Szeregowy amerykańskiej pie- 
choty morskiej, ubrany w dwu- 
częściowy mundur polowy. 

Na głowie ma hełm MI z siatką 
służącą do mocowania elementów 
maskujących. Bawełniany mundur 
nie był praktyczny w warunkach 
walki w dżungli - łatwo nasią- 
kał potem i wodą, co znacznie 
krępowało ruchy żołnierza 

- dlatego stosunkowo szyb- 

ko wycofano go z jednostek 
liniowych. 


świetnie się maskowali, ponadto odzna- 
czali się odwagą i zaciętością w walce. 
Artylerzystów charakteryzowała celność, 
ale mobilność nie była ich atutem. Jedy- 
nie japońskie wojska pancerne - zresztą 
używane w tych walkach dość sporadycz- 
nie — nie spisywały się najlepiej. 

Japońska piechota miała mniejszą siłę 
ognia niż przeciwnik, nie dysponowała 
osobistą bronią maszynową i posiadała 
niewiele moździerzy, które w walkach 
w dżungli mogłyby dużo znaczyć. Także 
sprzęt artyleryjski — zarówno armaty prze- 
ciwpancerne Model 97 kalibru 37 mm, 
jak i armaty pułkowe Typ 41/1908 kalibru 
70 mm — nie były równorzędnym prze- 
ciwnikiem dla amerykańskich czołgów 
i artylerii. Rolę broni wsparcia spełniało 
na Guadalcanalu 12 czołgów średnich 
Typ 97 Chi-Ha, których załogi zdobyły 
doświadczenie w niedawnych walkach 
na Filipinach, oraz haubice polowe 
Typ 96 kalibru 150 mm. 

Choć przekonanie japońskich 
dowódców o dużej wytrzymałości ich 
żołnierzy, a także odporności na tropikal- 
ne warunki było słuszne, nawet im dawał 
się we znaki zabójczy klimat — gorący, 
wilgotny, z dużą ilością opadów. Również 
choroby tropikalne bardzo im dokuczały. 
Na prawie 25 tys. żołnierzy straconych 
w walkach o tę wyspę aż 9 tys. to śmiertel- 
ne ofiary chorób. 

Armia japońska dość dobrze funk- 
cjonowała na poziomie pułku i niższym, 
natomiast gorzej była zorganizowana na 
szczeblu dywizji. Japońscy dowódcy, dum- 
ni z natury, a jeszcze dodatkowo utwier- 
dzeni w przekonaniu o swej wartości 
i przewadze własnych żołnierzy dzięki 
zwycięstwom odniesionym w ciągu pierw- 
szych miesięcy wojny, konsekwentnie 
nie doceniali przeciwnika. Podczas walk 
o Guadalcanal miało to zgubne skutki. 

W pierwszym okresie wojny na wy- 
sokim poziomie stało wyszkolenie i wy- 
posażenie japońskiej marynarki wojennej. 
Dowódcy i marynarze cesarskiej floty byli 
w stanie prowadzić skuteczne działania 
wojenne zarówno w dzień, jak i w nocy. 
Sprawnie i skutecznie posługiwali się 
uzbrojeniem, jakie posiadali; szczególnie 
zabójcze były ich słynne „długie włócznie 
torpedy kalibru 610 mm (Typ 93), które 
— używane również przez okręty nawodne 
— przysporzyły poważnych strat alianckiej 
flocie na Pacyfiku. Problemem floty ja- 
pońskiej był natomiast brak zdecydowania 
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STRONY KONFLIKTU 


Oznaka amerykańskiego 
korpusu piechoty 
morskiej noszona 
na nakryciu 
głowy munduru 
wyjściowego. 


w wykorzystywaniu suk- 
cesów — Japończycy, 
choć odnosili taktycz- 
ne zwycięstwa, z obawy 
by nie stracić swych cennych 


broń pancerna była nieliczna, a przeciw- 
pancerna — niezbyt skuteczna. 

Oddziały piechoty, które później 
zastąpiły marines, były już wyposażo- 
ne i uzbrojone w nowszy, lepszy sprzęt. 


okrętów, często odstępo- 
wali. Nigdy nie byli E 
w stanie w pełni 
wykorzystać swo- 
ich pojedynczych 
sukcesów. 

Na początku 
wojny najwięk- 
szym atutem 
japońskiego lotnic- 
twa były myśliwce 
Mitsubishi A6M Zero, 
którym Amerykanie początkowo 
nie potrafili przeciwstawić równorzędne- 
go przeciwnika. Były to jednak samoloty 
o dość dużej wrażliwości na ogień wroga 
i małym zasięgu, przez co czas ich misji 
bojowych był dość ograniczony. 

Wszystkie cztery wielkie jed- 
nostki, które (w całości lub częś- 
ciowo) wzięły udział w walkach 
— 1. Dywizja Piechoty Morskiej (DPM) 
gen. Alexandra Vandegrifta, stacjonująca 
wcześniej na Nowej Kaledonii dywizja 
„Americal, a także walczące w dalszych 
fazach działań 2. DPM i 25. DP - skła- 
dały się z żołnierzy, dla których bitwa 
o Guadalcanal była chrztem bojowym. 

W dodatku wyposażenie 1. DPM, która 
wzięła udział w początkowych starciach, 
było przestarzałe, nierzadko pamiętające 
czasy I wojny światowej. Także zaopatrze- 
nie medyczne, choć lepsze niż posiadane 
przez przeciwnika, było nieadekwatne do 
warunków walk w tropikach i wynikają- 
cych z tego zagrożeń dla zdrowia. Bitwa 

o Guadalcanal stanowiła dla armii amery- 
kańskiej i służb kwatermistrzowskich pole 
do zbierania doświadczeń, które miały 
zaowocować w dalszych kampaniach. 

Bardzo dobrze w walkach w dżungli 
sprawdziły się karabiny Garand M1 oraz 
pistolety maszynowe MIA1 i Thomp- 
son. Dużą siłę ognia na szczeblu 
kompanii i batalionu zapewniały kara- 


Warunki, w jakich walczyli Amerykanie i Ja- 
pończycy, były koszmarne. Wysoka wilgotność, 
częste deszcze i upał powodowały błyskawiczne 
zmęczenie. Dużą niedogodnością był też brak 
czystej wody. Gęsta dżungla, sprzyjająca obroń- 
com, pozwalała im na urządzanie trudnych do 
uniknięcia zasadzek. 


biny maszynowe 
i moździerze. 
|| W Wsparcie taktyczne stano- 
wiły haubice polowe kalibru 

75, 105 i 155 mm. W zwalcza- 

/. niu nielicznych czołgów, a także 

japońskich bunkrów bardzo 
przydatne okazały się armaty prze- 
ciwpancerne 37 mm. 

Taktyka stosowana przez piechotę 
morską w walkach z Japończykami (przy- 
najmniej na początku) była bardzo prosta: 
zająć teren i utrzymać go. W tym celu 
budowano umocnione punkty ogniowe, 
mające powstrzymywać kontrataki japoń- 
skiej piechoty. Podczas walk Amerykanie 
zrozumieli, że w dżungli ataki oskrzydlają- 
ce są znacznie skuteczniejsze niż frontalne 
natarcia. W przeciwieństwie do Japończy- 
ków korzystali też często i skutecznie ze 
wsparcia własnej artylerii, co pomagało 
im w przełamywaniu obrony przeciwnika 
i redukowaniu własnych strat. Bardzo 
dobrze w walkach w dżungli spisały się 
czołgi lekkie M3A1 Stuart, przysparzając 
wiele problemów obronie wroga, której 


Poprawiło się także zaopatrzenie oraz łącz- 
ność pomiędzy jednostkami i szczeblami 
dowodzenia. 

Flota amerykańska niezbyt dobrze 
weszła do walk o Guadalcanal, ponieważ 
bitwa pod Savo była jej największym 
upokorzeniem od czasu ataku na Pearl 
Harbor. Podobnie jak piechota morska 
wyruszyła ona na wojnę z uzbrojeniem 
i wyposażeniem dobrze pamiętającym 
czasy poprzedniej wojny światowej. Radar 
był nowym wynalazkiem i dopiero uczono 
się wykorzystywania jego możliwości 
bojowych w pełni. W dalszych walkach 
starano się nie powielać starych błędów, 
więc i efekty działania floty były coraz 
lepsze. 

Po zdobyciu lotniska na Guadalca- 
nalu Amerykanie mieli nad Japończy- 
kami przewagę w powietrzu ze względu 
na bliskość swoich samolotów. Maszyny 
uszkodzone w walce miały gdzie lądować 
w razie potrzeby, nie tracono więc takich 
samolotów ani ich pilotów, co często 
zdarzało się Japończykom. Myśliwce 
Grumman Wildcat, podstawowe ma- 
szyny Amerykanów, choć ustępujące 
szybkością i zwrotnością samolotom 
Zero, górowały nad nimi odpornością na 
ogień przeciwnika. 
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lexander Vandegrift, jeden z najsłynniejszych dowódców piechoty morskiej, 
urodził się 13 III 1887 r. w Charlottesville w Wirginii. Studiował na Universi- 
ty of Virginia, jednak w styczniu 1909 r. zdecydował się rozpocząć służbę. Przez całą 
karierę wojskową związany był z Korpusem Piechoty Morskiej (KPM). Najpierw od- 
był szkolenie w Szkole Oficerskiej KPM w Port Royal w Karolinie Południowej, stam- 
tąd został skierowany do służby w Portsmouth w New Hampshire. Od 
1912 r. brał udział w tzw. wojnach bananowych - amerykańskich 
interwencjach w basenie Morza Karaibskiego: najpierw w Nikaragui 
(1912), później w Meksyku (1914). Już jako porucznik walczył 
na Haiti, gdzie w latach 1916-1918 oraz od połowy 1919 do 
wiosny 1923 r. w stopniu kapitana, a potem majora służył 
w formacjach policyjnych. Stamtąd trafił do bazy piechoty 
morskiej w Quantico w Wirginii. Po ukończeniu w 1926 r. kursu : 
dowódców polowych został zastępcą szefa sztabu w bazie piechoty morskiej w kalifornijskim San 
Diego. Po niespełna czteroletnim pobycie w USA na początku 1927 r. został przeniesiony do Chin, gdzie 
przez kilkanaście miesięcy był oficerem operacyjnym i szkoleniowym 3. Brygady Piechoty Morskiej. Po 
powrocie do USA kilka lat pracował w administracji dowództwa KPM oraz dowództwa bazy w Quantico; 
w 1934 r. awansował do stopnia podpułkownika. Latem 1935 r. ppłk Vandegrift znów znalazł się w Chinach, 
tym razem jako dowódca piechoty morskiej ochraniającej ambasadę amerykańską w Pekinie. Po roku wró- 
cił do USA, gdzie ponownie trafił do służby w dowództwie KPM. W marcu 1940 r. został zastępcą dowód- 
cy KPM, wkrótce po tym awansowano go do stopnia brigadier general. Kilka tygodni przed japońskim 
atakiem na Pearl Harbor Alexander Vandegrift został dowódcą 1. DPM. W marcu 1942 r. awansowa- 
no go do stopnia generała majora, a w maju wyruszył na czele tej dywizji na wojnę z Japonią. 1. DPM, 
przerzucona drogą morską na południowy Pacyfik, od 7 VIII 1942 r. walczyła na Wyspach Salomona. 
Lądowanie pododdziałów 1. DPM na Guadalcanalu, Tulagi i Gavutu było pierwszą amerykańską ope- 
racją desantową podczas II wojny światowej i jednocześnie pierwszą dużą operacją zaczepną w wojnie 
z Japonią. Gen. mjr Vandegrift przez cztery miesiące skutecznie dowodził amerykańskimi działaniami 
na wyspie Guadalcanal, za co został uhonorowany orderem Navy Cross i najwyższym 
Navy Cross — drugi co do znaczenia wojskowym odznaczeniem amerykańskim - Medalem Honoru. W lipcu 1943 r. gen. mjr 
order przyznawany członkom Vandegrift został dowódcą I KPM. W tej roli 1 XI 1943 r. kierował desantem oddziałów 
amerykańskich si-żbroj nych SĘ swojego korpusu na wyspie Bougainville, należącej do archipelagu Wysp Salomona. 
ads allen Crop A Niedługo później przekazał dowodzenie I KPM, ponieważ został odwołany do USA, aby 


Choć dni jest 
dl m dznarki Bażloy z dniem 1 I 1944 r. objąć dowództwo nad Korpusem Piechoty Morskiej. Był osiemna- 


morskiej i straży przybrzeżnej, można _ Stym w historii dowódcą tej legendarnej 


nim nagradzać żołnierzy innych formacji amerykańskich sił zbrojnych. 
rodzajów sił zbrojnych za działania 4 IV 1945 r. został awansowany do 
prowadzone u boku tych jednostek. stopnia generała („czterogwiazdkowe- 


go”). Kilkanaście miesięcy po 
zakończeniu II wojny świa- 
towej, kiedy w USA trwała dyskusja na temat reorganizacji armii 
amerykańskiej, co zagroziłoby pozycji KPM jako samodzielnego 
rodzaju sił zbrojnych, gen. Vandegrift 6 V 1946 r. w przemówie- 
niu wygłoszonym przed Izbą Reprezentantów odważnie stanął 
w obronie marines. Samodzielność KPM została zachowana, ale 
sam Vandegrift 30 VI musiał opuścić swoje stanowisko. W aktywnej 
służbie wojskowej pozostawał do końca 1947 r. Zmarł 8 V 1973 r. 


Medal Honoru — najważniejsze i najwyższe amerykańskie odznaczenie 
bojowe, przyznawane za czyny najwyższej odwagi 
i nadzwyczajne dowodzenie na polu walki. 


DOWÓDCY 


cięzca bitwy morskiej koło wyspy Savo urodził się 29 VIII 1888 r. W 1910 r. ukończył 
—/Cesarską Akademię Morską. Był jednym z najlepszych absolwentów w swoim roczniku. 
- Pierwsze lata służby w japońskiej marynarce wojennej spędził na krążowniku „Asama” pan- 
cernikach „Satsuma” i „Kongo” (na tym ostatnim już w stopniu podporucznika). W latach 
1913-1914 uczył się w szkołach dla torpedystów i artylerzystów marynarki wojennej. Pod 
koniec 1914 r. został przydzielony na krążownik „Aso na którym wziął udział w I wojnie 
światowej. W 1916 r. służył ponadto na niszczycielu „Sugi” i transportowcu „Seito by 
pod koniec tego roku, już w stopniu porucznika, trafić do college'u marynarki wojennej. 
W latach 1919-1920 por. Mikawa był członkiem japońskiej delegacji na konferencję 
: pokojową w Wersalu. W latach 20. minionego stulecia Mikawa pełnił funkcję oficera 
nawigacyjnego na kilku nych okrętach, a także instruktora w szkole dla torpedystów marynarki wojennej. W 1926 r. został 
awansowany do stopnia komandora. W 1930 r. znów wyjechał do Europy, tym razem na II Londyńską Konferencję Morską, 
podczas której był członkiem delegacji japońskiej. Zaraz po tej konferencji otrzymał stanowisko attachć morskiego ambasady 
Japonii w Paryżu. Po dziesięciu miesiącach pełnienia tej funkcji dostał rozkaz powrotu do swojego kraju, gdzie w następnych 
latach zajmował różne stanowiska w administracji marynarki wojennej i służbie szkoleniowej. W latach 1934-1935 pełnił roz- 
maite funkcje dowódcze na krążownikach ciężkich „Aoba” i „Chokai” oraz na okręcie liniowym „Kirishima” 1 XII 1936 r. Mi- 
kawa awansował do stopnia kontradmirała. Tego samego dnia został szefem sztabu 2. Floty, które to stanowisko zajmował do 
15 XI 1937 r. Następnie od końca 1937 do 1939 r. był przydzielony do Sztabu Generalnego Cesarskiej Marynarki Wojennej oraz 
Cesarskiej Kwatery Głównej (ciała wojskowego koordynującego działania armii i floty podczas wojny). Następnym etapem 
kariery wojskowej Gunichiego Mikawy był powrót do służby liniowej, najpierw jako dowódcy eskadry krążowników, a później 
okrętów liniowych. 15 XI 1940 r. awansowano go do stopnia wiceadmirała. W chwili wybuchu wojny z USA wiceadm. Mikawa 
był zwierzchnikiem 3. dywizjonu pancerników. Podczas ataku na Pearl Harbor osobiście dowodził częścią swego dywizjonu, 
którą odkomenderowano jako eskortę lotniskowców mających zniszczyć flotę USA na Hawajach (pozostałą część skierowano na 
Malaje do osłony japońskiego lądowania na tym terenie). W następnych miesiącach dowodził wspomnianym zespołem okrętów, 
m.in. podczas bitwy o Midway. Od lipca 1942 r. do kwietnia 1943 r. wiceadm. Mikawa dowodził nowo sformowaną 8. Flotą, któ- 
ra miała operować na południowym Pacyfiku z baz w Rabaulu na Nowej Brytanii i Kaviengu na Nowej Irlandii. W tym czasie 
jego okręty były wielokrotnie mocno zaangażowane w walki o Guadalcanal i inne wyspy archipelagu Wysp Salomona. W dniach 
8-9 VIII 1942 r. wiceadm. Mikawa prowadził do walki zespół ciężkich krążowników, który odniósł zdecydowane zwycięstwo 
nad flotą amerykańsko-australijską w nocnej bitwie koło wyspy Savo. Mimo odniesionego tam sukcesu (okręty wiceadmirała 
zatopiły cztery ciężkie krążowniki, a jeden poważnie uszkodziły, niemal bez strat własnych) na dowódcę posypały się słowa kry- 
tyki za jego ostrożność, która kazała mu się wycofać, zamiast zaatakować niemal bezbronną flotę amerykańskich transportow- 
ców znajdujących się w pobliżu. Chociaż zarzucano mu współodpowiedzialność za utratę Wysp Salomona, wiceadm. Mikawa, 
w kwietniu 1943 r. odwołany z południowego Pacyfiku, we wrześniu tego roku objął dowództwo 2. Południowej Floty Ekspedy- 
cyjnej na Filipinach (do 18 VI 1944 r.), a później — także na Filipinach — Floty Południowo-Zachodniej i 13. Floty Powietrznej 
(do 1 XI 1944 r.). Jego karierę dowódczą zakończyła japońska przegrana w wielkiej bitwie morskiej pod Leyte w dniach 23-26 X 
1944 r. (chociaż sam Mikawa sprawował jedynie podrzędne dowództwo). Japończycy stracili tam m.in. cztery lotniskowce i trzy 
pancerniki. Od czasu tej bitwy wiceadm. Mikawa nie objął już żadnego dowództwa aż do zakończenia wojny. Zmarł 25 II 1981 r. 


ij TD=PTERNT EZ 3 = cię OPERZE" 


iero hey ciężki „Atago” klasy „Takao”, nag brał udział w licznych starciach morskich w pri wyspy Guadalcanal, wchodzący 
w skład japońskiej floty dowodzonej przez wiceadm. Gunichiego Mikawę. 


mowó 7 


itwa o Guadalcanal była ważna dla 

Amerykanów z co najmniej dwóch 
powodów: była to ich pierwsza ofen- 
sywna operacja wojskowa od rozpo- 
częcia wojny z Japonią ponad pół roku 
wcześniej, a także pierwsza operacja 
desantowa podczas tej wojny, która na 
Dalekim Wschodzie miała często tak 
wyglądać. 

Amerykańska piechota morska, 
chociaż powstała już podczas wojny 
o niepodległość Stanów Zjednoczo- 
nych w 1775 r., poprzedni desant 
morski podczas działań wojennych 
(nie licząc ograniczonych interwencji 
zbrojnych podczas różnego rodzaju 
drobnych konfliktów) wykonywała 
jeszcze podczas wojny z Hiszpanią 
w 1898 r. Od tamtej pory technika wo- 
jenna i sztuka operacyjna tak bardzo 
się zmieniły, że Amerykanom trudno 
było odwoływać się do własnych do- 
świadczeń. Musieli uczyć się na nowo 
właściwie wszystkiego, począwszy od 
logistyki, poprzez dowodzenie i tak- 
tykę działania na różnych szczeblach, 


8 


a skończywszy na współdziałaniu 
różnych rodzajów wojsk. 

Do zdobycia Guadalcanalu Ame- 
rykanie skierowali wydzielone z floty 
południowego Pacyfiku siły zwane Task 
Force 62, którymi dowodził kontradm. 
Richmond K. Turner. Podzielono je na 
dwie części. Pierwsza (13 transportow- 
ców, 19 tys. żołnierzy) miała wysa- 
dzić desant na Guadalcanalu, druga, 
znacznie mniejsza - opanować Tulagi 
i pobliskie wysepki. Ubezpieczanie 
i eskortę tych sił powierzono austra- 
lijskiej eskadrze kontradm. Victora 
A.Ch. Crutchleya (m.in. 3 krążowniki 
ciężkie, 5 lekkich oraz 15 niszczy- 
cieli), a osłaniałyby je potężne Task 
Force 61 wiceadm. Franka J. Fletchera 
(3 lotniskowce: „Saratoga, „Enterprise', 
„Wasp”, nowoczesny okręt liniowy 
„North Carolina, 5 krążowników 
ciężkich i jeden lekki oraz 16 niszczy- 
cieli). Całością operacji miał dowodzić 
wiceadm. Robert L. Ghormley stojący 
na czele floty południowego Pacyfiku. 
31 VII 1942 r. siły te, skoncentro- 


wane w portach na Fidżi, wyruszyły 

w kierunku Wysp Salomona. W dniach 
poprzedzających dotarcie floty inwazyj- 
nej do brzegów Guadalcanalu Ame- 
rykanie wielokrotnie bombardowali 
wyspę, używając do tego samolotów 
B-17 startujących z wyspy Espiritu 
Santo. Prowadzili także rozpoznanie 
lotnicze, dzięki któremu dowiedzieli 
się, że to już ostatni moment na prze- 
prowadzenie desantu, zanim Japończy- 
cy będą w stanie wykorzystać lotnisko 
na Guadalcanalu. 

7 VIII 1942 r. obydwa zespoły 
okrętów dotarły w rejon działania. 
Warunki żeglugi w tym miejscu nie 
były łatwe, więc Amerykanie, aby nie 
narazić się na niepotrzebne komplikacje, 
w charakterze doradców zabrali ze sobą 
nawigatorów floty handlowej, którzy 
pływali w tym rejonie przed wojną. 
Około godz. 6:00 ciężkie krążowni- 
ki rozpoczęły ostrzał japońskich pozycji 
na wyspie, jednocześnie nadleciały 
samoloty z lotniskowców, które znisz- 
czyły bazę wodnosamolotów na Tulagi 
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wraz z niemal wszystkimi samolotami 
(z 18 maszyn uratowała się zaledwie 
jedna). O godz. 7:40 ame- 
rykańska piechota morska 
wylądowała na plażach 
Tulagi. Japoński 800-osobowy 
garnizon wyspy przez dwa dni 
stawiał zacięty opór. Dwa bataliony 
piechoty morskiej walczące o Tulagi 
straciły 144 zabitych i 194 rannych. 
Z japońskiego oddziału ocalało zaledwie 
5 żołnierzy, którzy dostali się do niewoli. 
Marines zdobyli pierwsze doświad- 
czenia bojowe w operacji desantowej 
podczas II wojny światowej. 

Nieco później rozpoczął się atak na 
wysepki Gavutu, Tanambogo i Florida. 
W przypadku dwóch pierwszych desant 
morski wsparło zrzucenie 1. batalio- 
nu spadochronowego. Do wieczora 
9 VIII japoński opór na tych wyspach 
został pokonany. Walki te kosztowały 
Japończyków kolejnych 430 poległych, 
Amerykanie ponieśli niewielkie straty. 

Najważniejsze było jednak lądo- 
wanie na Guadalcanalu. W pierw- 
szym rzucie na północny brzeg wyspy 
miało wyjść prawie 5 tys. żołnierzy 
5. ppmor. wzmocnionych dodatkowym 
batalionem piechoty morskiej, kom- 
panią amfibijną i kompanią czołgów. 
Japończycy ułatwili przeciwnikowi 
zadanie, wycofując swoje oddziały 
w głąb wyspy i nie stawiając oporu 
podczas desantu. Dzięki temu żołnie- 
rze gen. Vandegrifta mogli zapanować 
nad chaosem, który powstał podczas 
lądowania, przegrupować się, umocnić 
swoje pozycje i rozpocząć wyładunek 
zaopatrzenia. Do wieczora na wyspie 
było już 11 tys. żołnierzy piechoty 
morskiej. W tym czasie Japończycy 
mieli na Guadalcanalu pięć razy mniej 
żołnierzy. Ich jedynym przeciwdzia- 
łaniem w pierwszym dniu bitwy był 
nalot 27 bombowców G4M1, osłania- 
nych przez 18 myśliwców A6M2 Zero. 
Amerykańskie myśliwce F4F-4 Wildcat 
zestrzeliły 7 bombowców, tracąc przy 
tym 9 własnych samolotów, ich akcja 
nie pozwoliła jednak Japończykom na 
skuteczny atak bombowy na okręty 


Zdjęcie lotnicze wyspy Tulagi, należącej do 
archipelagu Wysp Salomona, po bombardo- 
waniu amerykańskim. Desant na Tulagi był 
częścią planu opanowania tego archipelagu, 
podobnie jak atak na Guadalcanal. 


Naszywka naramienna 1. Skrzydła Lotniczego 
Korpusu Piechoty Morskiej USA. Pierwsze 
oddziały tej jednostki trafiły na Guadalcanal 

20 VIII 1942 r., były to dwa dywizjony - VMF- 
-223 uzbrojony w samoloty myśliwskie Wildcat 
i VMSB-232, w którego wyposażeniu znajdowa- 
ły się maszyny SBD Dauntless. 


inwazyjne. W drugim uderzeniu tego 
dnia Japończycy kosztem kilku utraco- 
nych bombowców uszkodzili amery- 
kański niszczyciel „Mugford”. Dzień 
później, tj. 8 VIII 1942 r., Amerykanie 
osiągnęli główny cel operacji — zajęli 
pas startowy i wszystkie jego urządze- 
nia techniczne. Japończycy nie tylko 
ich nie bronili, ale nawet nie zniszczyli, 
kiedy się wycofywali. Kilka dni później 
na pamiątkę majora lotnictwa Loftona 
Hendersona, bohatera bitwy o Midway, 
to lotnisko polowe zostało nazwane 
Henderson Field. 


'Tego samego dnia Japończycy 
wykonali kolejne ataki bombowe 
na amerykańskie okręty. 
Były one skuteczniejsze 
niż dnia poprzedniego. 
Zatopiono niszczyciel „Jarvis” 
i jeden z transportowców. 


BITWA KOŁO WYSPY SAVO 
Drugiego dnia walk Japończycy nadal 
nie przeszkadzali Amerykanom 
w działaniach na wyspie, zlekceważyli 
je i uznali za rajd, który ma doprowa- 
dzić do zniszczenia budowanego pasa 
startowego, a może też odwrócić uwagę 
od głównego celu ataku, którym zda- 
niem japońskich dowódców mogła być 
baza w Rabaulu. Uznano, że niezbyt 
duże siły japońskie na wyspie powinny 
sobie poradzić do czasu, kiedy zostanie 
zorganizowane odpowiednie przeciw- 
działanie własnej floty i lotnictwa, te 
zaś powinny odciąć Amerykanów na 
wyspie od zaopatrzenia i posiłków, 
a wówczas japoński garnizon wyspy, 
odpowiednio wzmocniony, zniszczy 
wrogi desant. Planowano przerzucić na 
Guadalcanal 5 tys. żołnierzy z bazy na 
wyspie Guam, co miało zająć 10 dni. 
Jednocześnie w stronę Guadalcanalu 
wysłano zespół japońskich okrętów na 
pomoc obrońcom. Eskadrą, składającą 
się z pięciu ciężkich i dwóch lekkich 
krążowników oraz niszczyciela, dowo- 
dził wiceadm. Gunichi Mikawa. 
Wiceadm. Fletcher, zaniepokojony 
nasilającymi się atakami japońskich 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


„Canberra” 


okręty transportowe 


samolotów i meldunkiem o zbliżającej 
się grupie okrętów wroga, postanowił 
wycofać swoje lotniskowce poza zasięg 
lotnictwa Japończyków. W ten sposób 
pozostawił siły kontradm. Turnera bez 
osłony z powietrza, co zmusiło go do 
takiego samego posunięcia, mimo że na 
transportowcach jego Task Force 62 
pozostały jeszcze zarówno zapasy do 
wyładowania, jak i część żołnierzy, 
którzy mieli znaleźć się na brzegu. 
Nadmierna ostrożność Amerykanów 
miała ich drogo kosztować. 

Kilka godzin później okręty wice- 
adm. Mikawy wpłynęły na wody wokół 
Guadalcanalu. Wprawdzie kontradm. 
Crutchley dysponował porównywalny- 
mi siłami, jednak musiał je rozproszyć, 
aby patrolowały okoliczne wody, nato- 
miast japoński dowódca mógł wybrać 
czas i miejsce ataku. Ponadto Japoń- 
czycy górowali nad aliantami umie- 
jętnością prowadzenia walki nocnej. 
Wiceadm. Mikawa postanowił opłynąć 
wyspę Savo od południowego wscho- 
du, aby oddzielnie atakować alianckie 
okręty podzielone na trzy grupy pa- 
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Grupy okrętów 
amerykańskich 


trolowe. Niedługo po północy Japoń- 
czycy zauważyli australijski krążownik 
„Canberra, który już po kilku celnych 
salwach dział z krążownika ciężkiego 
„Chokai” stał się niezdolny do walki. 
Zaraz po nim japońskie torpedy wyeli- 
minowały z działań krążownik ciężki 
„Chicago”. Silnie uszkodzony został 
również towarzyszący im niszczyciel. 
Dowódca południowej grupy okrętów 
w ferworze walki nie ostrzegł jednos- 
tek tej grupy o niebezpieczeństwie. Ich 
dowódcy wzięli odgłosy bitwy za ogień 
przeciwlotniczy, nie spodziewając się 
śmiertelnego zagrożenia. Pierwszy z tej 
grupy krążownik ciężki „Astoria” został 
poważnie uszkodzony, następnego dnia 
zatonął. Dwa kolejne okręty tej klasy, 
„Quincy” i „Vincennes trafione przez 
torpedy i pociski artyleryjskie, poszły 
na dno w ciągu godziny. 

Wiceadm. Mikawa nie chciał 
ryzykować starcia z amerykańskimi 
lotniskowcami, których spodziewał 
się w pobliżu, oszczędził więc niemal 
bezbronne już transportowce kontr- 
adm. Crutchleya. Jego zwycięstwo 


Mapa pokazująca lądowanie amerykańskie 
na Guadalcanalu i bitwę koło wyspy Savo. 


i tak było druzgocące, po stronie jego 
strat znajdował się tylko uszkodzony 
krążownik „Chokai”. Dopiero następne- 
go dnia amerykański okręt podwodny 
„S$ 44” popsuł ten bilans, zatapiając 
powracający do Rabaulu krążownik 
ciężki „Kako”. Jednak jeszcze dotkliw- 
sze dla losów bitwy o Guadalcanal 
było zatopienie 8 VIII przez inny okręt 
podwodny („S 38”) japońskiego trans- 
portowca ze wspomnianymi posiłkami 
płynącymi z Guamu. 


JAPOŃSKI KONTRATAK 

Niecały tydzień później Amerykanie na 
pokładach czterech niszczycieli prze- 
wieźli na wyspę 120 ludzi mających 
obsługiwać lotnisko, a także zaopat- 
rzenie dla lotniska, które już wkrótce 
miało zacząć funkcjonować. Nastąpiło 
to 20 VIII, kiedy lotniskowiec eskorto- 
wy „Long Island” dostarczył na lotni- 
sko Henderson Field 12 bombowców 
nurkujących Dauntless i 19 myśliwców 
Wildcat, które miały bardzo się przydać 
w nadchodzących walkach. W następ- 
nych tygodniach sukcesywnie powięk- 
szano siły lotnicze na Guadalcanalu, 
wciąż dawały się natomiast we znaki 
braki w zapasach żywności, której 
większość pozostała niestety w ładow- 
niach transportowców Task Force 62. 

Także Japończycy drogą morską, 
na pokładach niszczycieli, regularnie 
dostarczali żołnierzy na wyspę. Ame- 
rykanie transporty te nazwali „Tokio 
Express”. I tak w nocy z 18 na 19 VIII 
wyładowano na brzeg ok. 800 doświad- 
czonych żołnierzy dowodzonych przez 
płk. Kiyono Ichiki, w tym samym czasie 
po drugiej stronie amerykańskiego 
przyczółka wylądowało 1870 żołnierzy 
Specjalnych Sił Desantowych „Yoko- 
suka, wspieranych przez 20 armat 
75 i 80 mm oraz 2 armaty przeciwpan- 
cerne 37 mm. 

Żołnierze płk. Ichiki byli zupełnie 
nieświadomi liczebności amerykań- 
skich wojsk na Guadalcanalu. Ich 
dowódca oceniał ją na mniej więcej 
1000 żołnierzy, podczas gdy w rzeczy- 
wistości było ich ponad dziesięć razy 
więcej. Licząc na to, że przed sobą ma 
przeciwnika o podobnej liczebności, 


za zatopienie amerykańskiego 
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Mapa pokazująca początkowy obszar walk na wyspie Guadalcanal 
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Ogólna mapa walk na wyspie Guadalcanal i bitwy morskie, jakie rozegrały się w jej pobliżu 
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jednocześnie będąc przekonanym 

o większej wartości bojowej własnych 
żołnierzy, płk Ichiki postanowił sam się 
rozprawić z amerykańskim desantem. 
Nie wiedział jednak i tego, że Amery- 
kanie są świadomi jego obecności na 
wyspie, co pozbawiało go atutu zasko- 
czenia. 19 VIII jeden z amerykańskich 
patroli natknął się na ciężko ranionego 
sierż. Jacoba Vouzę, należącego do 
jednostki rozpoznawczej kpt. Martina 
Clemensa. Od sierżanta Amerykanie 
dowiedzieli się o lądowaniu na wyspie 
żołnierzy płk. Ichiki. Co gorsza, japoń- 
ska straż przednia dostała się w ogień 
amerykańskiego oddziału patrolującego 
teren. Zginęło ponad 30 Japończyków, 
a na dodatek przy zabitych znaleziono 
plany ataku. 

Jeszcze przed świtem 21 VIII 
żołnierze płk. Ichiki zaatakowali 
amerykańskie pozycje bronione przez 
2. batalion 1. ppmor., położone na 
wschód od rzeki Ilu. Piechota morska 
była dobrze okopana oraz dysponowa- 
ła sporą siłą ognia broni maszynowej 
i moździerzy. Godzinę później obrońcy 
zostali wsparci przez 3. batalion tego 
samego pułku. Cztery natarcia Japoń- 


Wyładunek czołgu lekkiego M2A4, prawdo- 
podobnie należącego do 1. batalionu czołgów 
amerykańskiego korpusu piechoty morskiej, 
Guadalcanal, sierpień 1942 r. 
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Naszywka na mundur japońskiego strzelca 
wyborowego. Choć snajperzy zawsze 
są śmiertelnym zagrożeniem dla 
żołnierzy przeciwnika, specyfika 
walki w dżungli zwielokrot- 
niała niebezpieczeństwo, 

a dziesiątki kryjówek 
utrudniały dostrzeżenie 
strzelca. W relacjach 

wielu weteranów walk 

na Pacyfiku, nie tylko na 
Guadalcanalu, można 
znaleźć długie fragmenty 
poświęcone opisom walk 

z japońskimi strzelcami 
wyborowymi. 


czyków załamały się w ogniu 
piechoty morskiej, a w ostatecz- 
ności w walce wręcz. Z nastaniem dnia 
japońskie pozycje zostały ostrzelane 
przez amerykańską artylerię dywizyj- 
ną, zaatakowały je także bombowce 
nurkujące oraz czołgi. Japończycy, 
niedysponujący bronią przeciwlotniczą 
i przeciwpancerną, byli wobec nich 
bezradni. Z całego oddziału płk. Ichiki 
ocalało zaledwie 15 żołnierzy (w tym 
12 rannych). Japoński dowódca, nie 
mogąc pogodzić się ze stratą prawie ca- 
łego 800-osobowego oddziału, popełnił 
samobójstwo. Amerykanów walki te 
kosztowały 34 zabitych i 75 rannych. 

Było to pierwsze poważne zwycię- 
stwo marines. Znacznie poprawiło ono 
morale żołnierzy gen. Vandegrifta, któ- 
rzy czuli się opuszczeni po odpłynięciu 
okrętów Task Force 61. 


BITWA KOŁO WYSP 
SALOMONA 


Po okresie początkowego bagatelizowa- 
nia amerykańskiego desantu na Guadal- 
canal Japończycy wreszcie dostrzegli 
wagę tego wydarzenia i zagrożenie, jakie 
niosło ono dla ich pozycji na południo- 
wym Pacyfiku. Postanowili więc zmo- 
bilizować swoje siły zarówno morskie, 
jak i lądowe, aby wyrzucić Amerykanów 
z wyspy, a ponadto pozbyć się zagroże- 
nia ze strony lotniskowców. 

W ramach tego planu 24 VIII mia- 
ło wylądować na wyspie 1500 japoń- 
skich żołnierzy, pierwszy kontyngent 
spośród prawie 6 tys. żołnierzy stacjo- 
nujących w rejonie atolu Truk, którzy 
pierwotnie mieli zdobywać Midway. 

W tym samym czasie do Wysp Salomo- 


na miała dotrzeć potężna flota wice- 
adm. Chuichi Nagumo, mająca w swym 
składzie dwa nowoczesne lotniskowce: 
„Shokaku” i „Zuikaku”, osłaniana 
przez okręty kontradm. Hiroaki Abe 
(dwa okręty liniowe, cztery krążowniki 
i zespół niszczycieli). W pobliżu miały 
operować dodatkowe siły mogące w ra- 
zie potrzeby wesprzeć wiceadm. Na- 
gumo: dwa dywizjony krążowników 
ciężkich, okręt liniowy „Mutsu” wraz 

z osłoną, a także najpotężniejszy okręt 
liniowy świata — „Yamato”, na którego 
pokładzie sam adm. Isoroku Yamamoto 
z rejonu atolu Truk kontrolował rozwój 
sytuacji. Całość sił japońskich uzupeł- 
niał mały zespół okrętów składający 

się z lekkiego lotniskowca „Ryujo”, krą- 
żownika ciężkiego i dwóch niszczycieli, 
który miał za zadanie osłaniać wspo- 
mniany konwój z wojskiem płynący na 
Guadalcanal, ale też być przynętą dla 
amerykańskiej floty. 

Naprzeciw nich miały stanąć Task 
Force 61 wiceadm. Fletchera, składają- 
ce się z 3 lotniskowców, okrętu liniowe- 
go, 7 krążowników i 18 niszczycieli. 

Rankiem 24 VIII samoloty z lotnis- 
kowca „Ryujo wsparte przez bom- 
bowce z Rabaulu, zaatakowały lotnisko 
Henderson Field. Amerykanie, którzy 
już nieco wcześniej odkryli ten ze- 
spół okrętów, zaatakowali go samolota- 
mi z lotniskowca „Enterprise” i zatopili. 
Na wieść o tym ataku wiceadm. Nagu- 
mo poderwał swoje samoloty. Zaata- 
kowały one „Enterprise” i mimo silnej 
osłony amerykańskich myśliwców, które 
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zestrzeliły wiele wrogich maszyn, lotnisko- _ ny. Następnego dnia zaatakowali — zginęło na nim kilkuset Japończy- 
wiec został poważnie uszkodzony. W re- znowu w tym samym miejscu, ków. Całe natarcie w dniach 13-14 IX 
wanżu amerykańskie samoloty z „Saratogi” jednocześnie nacierając nad rzeką kosztowało ich stratę ponad 1500 żoł- 
znacznie uszkodziły okręt-bazę wodnosa- Lunga i nad rzeką Ilu. Na głów- nierzy, w tym 653 zabitych. Odparcie 
molotów „Chitose”. Na tym zakończyła się _ nym pasie uderzenia udało się im ataku żołnierzy gen. Kawaguchiego 
walka nazwana bitwą koło Wysp Salomona. przełamać również drugą linię Amerykanie okupili utratą 260 zabi- 
Następnego dnia Amerykanie natrafili obrony żołnierzy płk. Edsona, czym tych i rannych. 
jeszcze tylko na japoński konwój. Samoloty _ wprowadzili sporo zamieszania 
z Guadalcanalu i Espiritu Santo uszkodziły _ w szeregach przeciwnika. Pomimo PIERWSZA OFENSYWA 
krążownik „Jintsu” i jeden z transportow- silnego wsparcia artyleryjskiego AMERYKANÓW 
ców oraz zatopiły niszczyciel. Amerykanie musieli się wycofać Od tej pory inicjatywę przejęli Amery- 
To niepowodzenie sprawiło, że odtąd _ na ostatnią linię obrony, położoną kanie, którzy 15 IX jeszcze wzmocnili 
Japończycy skupili się na dostarczaniu w odległości zaledwie 1500 m od swoje siły na Guadalcanalu. Tego dnia 
posiłków na wyspę za pomocą szybkich lotniska. Japończycy w ciągu ostat- _ wysadzili na wyspie 4200 żołnierzy 
niszczycieli, które kursowały z wyspy nich kilkunastu godzin ponieśli tak 27. ppmor. Niestety, okręty osłony 
Shortland, dopływały o zmierzchu do duże straty, że nie byli już w stanie _ natknęły się na japoński okręt podwod- 
Guadalcanalu, pod osłoną nocy wyła- kontynuować natarcia i wycofali się ny „I-19”. Dwie salwy torped trafiły aż 
dowywały żołnierzy oraz zaopatrzenie w głąb dżungli. Wzgórze, o które trzy amerykańskie okręty. Lotniskowiec 
i szybko oddalały się poza zasięg amery- toczyły się najcięższe walki, zostało _ „Wasp” został tak ciężko uszkodzo- 
kańskich samolotów. Tak działał słynny nazwane Krwawym Grzbietem ny, że załoga opuściła okręt, a potem 
„Tokio Express”. W ten sposób na własne jednostki dobiły go torpedami. 


Niszczyciel „O'Brien” zatonął od razu, 
a okręt liniowy „North Carolina” został 
uszkodzony. 

Gen. Vandegrift, zachęcony odpar- 
ciem ofensywy japońskiej i ostatnim 
poważnym wzmocnieniem własnych 
sił, postanowił przejść do natarcia. 
Nowo przybyły 7. ppmor. miał być 
główną siłą uderzeniową. Aby zniwelo- 
wać brak doświadczenia, wzmocniono 
go do tego zadania zaprawionymi już 
w walkach żołnierzami 1. batalionu 
„Raiders”. Celem ataku była osada 
Kokumbona, wykorzystywana przez 
Japończyków jako baza wyładunkowa 
dla niszczycieli „Tokio Express”. Aby 
tam dotrzeć, Amerykanie musieli 
przekroczyć rzekę Matanikau. Do- 
tarli nad nią 24 IX, ale nie zdołali jej 
przekroczyć z powodu silnego ognia 
japońskich moździerzy prowadzonego 
z pobliskich wzgórz. Trzy dni później 
Amerykanie, wzmocnieni jednym 
z batalionów 5. ppmor., prowadzeni do 
ataku przez bardzo szanowanego w ca- 
łej dywizji płk. Edsona (po walkach 
o Krwawy Grzbiet objął on dowódz- 
two 5. ppmor.), nadal nie byli w stanie 
sforsować silnej obrony przeciwnika. 
Sytuację miał poprawić desant amfibij- 
ny 1. batalionu piechoty morskiej na 
plażach przylądka Cruz, którego zada- 
niem było oskrzydlenie pozycji japoń- 
skich. Samo lądowanie się powiodło, 


Guadalcanalu znalazło się ok. 2 tys. żoł- 
nierzy z 35. Bryg.P gen. Kiyotake Kawa- 
guchiego. Do 10 IX jego siły wzrosły do 
6 tys. żołnierzy. 

Gen. Kawaguchi, przekonany, że 
Amerykanie mają na Guadalcanalu 
ok. 2500 żołnierzy (ten sam błąd popełnił 
nie tak dawno płk Ichiki), postanowił roz- 
bić ich zdecydowanym atakiem w trzech 
miejscach jednocześnie. Amerykanie 
jednak dzięki działaniom wywiadowczym 
żołnierzy kpt. Clemensa i tym razem 
znali zamiary wroga i oczekiwali ataku. 
W związku z tym gen. Vandegrift wzmac- 
niał doraźnie swoje siły, przerzucając dwa 
bataliony („Raiders” i spadochronowy) 

z wysepek Tulagi i Gavutu. Chcąc le- 
piej poznać siły i zamiary przeciwnika, 
rozkazał też działania rozpoznawcze. 
Jeden z takich wypadów, przeprowadzony 
8 IX siłami obu wspomnianych jednos- 
tek, doprowadził do zdobycia japońskich 
składów zaopatrzenia zgromadzonych 
na potrzeby przygotowywanej ofensywy 
w wiosce Tasimboko. Teraz Amerykanie 
skoncentrowali się na przygotowaniu 
pozycji obronnych. 

13 IX rozpoczął się atak żołnierzy 
gen. Kawaguchiego wspierany ogniem ar- 
tyleryjskim okrętów wojennych. Główne 
natarcie skierowano na wzgórza położone 
na południe od lotniska Henderson Field, 
obsadzone przez żołnierzy 1. batalionu 
„Raiders” płk. Mike'a Edsona. Japończy- 
cy, nie bacząc na duże straty, nacierali 
na tyle zaciekle, że zmusili Amerykanów 
do wycofania się na drugą linię obro- 


Japoński pilot myśliwski, 1942 r. 
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X 
— lądowanie 
Japończyków 


"=S=26 Siły japońskie 
R 4 


Siły amerykańskie 


Pozycje Amerykanów 


7 VIII 


— lądowanie 
amerykańskiej 1. DPM 


VIII / 1X 
— lądowanie japońskich 
posiłków 


I 


Mapa pokazująca walki amerykańsko-japońskie na Guadalcanalu. 


jednak niewiele później silny kontratak 
Japończyków zatrzymał Amerykanów 

i zmusił ich do odwrotu. Ponieśli duże 
straty (60 zabitych, 100 rannych), ale 
nie osiągnęli zamierzonego celu. To nie 
zniechęciło jednak gen. Vandegrifta 

do prowadzenia działań zaczepnych 
wobec Japończyków, a wieść o tym, 

że pod koniec września przeciwnicy 
zostali wzmocnieni ciężkimi haubicami 
150 mm, jeszcze go w tym zamiarze 
utwierdziła - uznał, że nie można 
dopuścić, aby działa te zostały użyte 

do ostrzału lotniska Henderson Field. 
Kierunek natarcia pozostał ten sam, je- 
dynie siły skierowane do ataku zostały 
zwiększone do dwóch pułków piechoty 
morskiej (5. i 7.). Jednak i Japończycy 
wyciągnęli wnioski z ostatnich działań 
ofensywnych swoich przeciwników 

i również wzmocnili obronę. Atak roz- 
począł się 7 X o godz. 7:00 i pomimo 
silnego wsparcia artyleryjskiego oraz 
lotniczego do wieczora nie przyniósł 
znaczących sukcesów. Prowadzenie 
działań w dniu następnym uniemożli- 
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wiła pogoda. Spadł tak silny deszcz, że 
Amerykanie nie byli w stanie zaopatry- 
wać swoich oddziałów ani nawet konty- 
nuować marszu. Dopiero wieczorem 
warunki się poprawiły, ale zmianę tę 
lepiej wykorzystali Japończycy, którzy 
zaskoczyli Amerykanów niespodzie- 
wanym kontratakiem. Obie strony 
poniosły duże straty. 

9 X oddziały amerykańskie 
wznowiły natarcie, jednak nie tylko 
nie uzyskały trwałego powodzenia, ale 
wręcz znalazły się w tarapatach, kiedy 
Japończycy po otrzymaniu posiłków 
zaczęli wzmagać ostrzał nacierających 
wojsk. W końcu marines ustąpili. 
Pierwsza ofensywa gen. Vandegrifta 
nie przyniosła przełomu w bitwie. 
Amerykanie stracili 65 zabitych 
i 125 rannych, Japończyków wal- 
ki obronne kosztowały w sumie aż 
700 żołnierzy. W dużej mierze było to 
efektem skutecznego ognia artyleryj- 
skiego i licznych nalotów bombowców 
nurkujących startujących z lotniska 
Henderson Field. 


8 1X 
— Amerykanie zdobywają 
| japońskie składy zaopatrzenia 


W październiku Japończycy 
bardzo skutecznie wzmacniali swoje 
siły na Guadalcanalu. Już na początku 
miesiąca posiadali na wyspie prawie 
całą 2. DP, część 38. DP oraz sporo 
dodatkowych oddziałów piechoty, 
artylerii, a nawet czołgów. Dowództwo 
nad całością sił objął gen. Haruyoshi 
Hyakutake, dowodzący jednocześ- 
nie 17. Armią. Mimo że Ameryka- 
nie do tej pory wzmocnili swoje siły 
(m.in. 164. pp przerzuconym z Nowej 
Kaledonii) do liczby 23 tys. żołnierzy, 
skutecznie działający „Tokio Express 
w ciągu jednej nocy przewożący na 
wyspę do 900 osób, doprowadził do 
wzrostu japońskich sił na Guadalcanalu 
do 22 tys. ludzi. 


BITWA KOŁO PRZYLĄDKA 
ESPERANCE 

Japońskie działania nie uszły uwagi 
Amerykanów, którzy coraz skutecz- 
niej próbowali im przeciwdziałać przy 
użyciu lotnictwa. Aby jeszcze bardziej 
ukrócić transportowe zabiegi Japoń- 


Naszywka naramienna 1. pułku 
raidersów. Wraz ze swoim bliź- 
niaczym 2. pułkiem raidersów 
oddziały te stworzono do trzech za- 
dań: udziału w charakterze szpicy 
w desantach amfibijnych, niespo- 
dziewanych ataków nękających na 
wyspy pozostające pod kontrolą 
przeciwnika i działań partyzanc- 
kich poza liniami wroga. Pułk, któ- 
rego naszywkę widzimy na zdjęciu, 
brał udział, m.in. w działaniach na 
Guadalcanalu. 


czyków, wysłali na wody 
wokół Guadalcanalu eskadrę 
okrętów kontradm. Normana 
Scotta, złożoną z dwóch krą- 
żowników ciężkich i dwóch lekkich 
oraz pięciu niszczycieli. Pamiętając suro- 
wą lekcję, jakiej alianckiej flocie udzielił 
w sierpniu wiceadm. Mikawa, amery- 
kański dowódca przez kilka tygodni 
ćwiczył ze swoimi marynarzami taktykę 
działań nocnych. 11 X rozpoznanie 
lotnicze wykryło japoński konwój zło- 
żony z dwóch transportowców i sześciu 
niszczycieli zbliżający się z północnego 
zachodu do Guadalcanalu. Konwój 
ochraniał zespół okrętów dowodzony 
przez kontradm. Aritomo Goto, składa- 
jący się z trzech ciężkich krążowników 

i dwóch niszczycieli. Okręty kontradm. 
Scotta, poinformowane o zbliżającym 
się przeciwniku, zajęły dogodną pozycję 
koło przylądka Esperance, natomiast 
Japończycy płynęli w szyku torowym, 
niczego nieświadomi. Ustawienie obu 
zbliżających się do siebie eskadr przypo- 
minało kształtem literę T. Amerykańskie 
okręty stanowiły jej górną część, japoń- 
skie - podstawę. Dzięki temu krążow- 
niki kontradm. Scotta mogły strzelać ze 
wszystkich dział salwami burtowymi, 
Japończycy byli w stanie im odpowie- 
dzieć jedynie z wież przednich czołowe- 
go w szyku krążownika. Rezultat bitwy 
mógł być tylko jeden. Japończycy stracili 
krążownik ciężki „Furutaka” i duży 
niszczyciel „Fubuki”, które zatonęły, 

a flagowy okręt kontradm. Goto — krą- 
żownik ciężki „Aoba” — został poważnie 


Wyładunek sprzętu i zaopatrzenia amery- 
kańskiej 23. DP „Americal”. Na pierwszym 
planie lekkie armaty przeciwpancerne 37 mm, 
osłonięte jeszcze brezentem przed bryzgami 
morskich fal. 


nrdkbia 


uszkodzony, on sam zaś zginął. Następ- 
nego dnia amerykańskie bombowce za- 
topiły jeszcze dwa niszczyciele należące 
do tej eskadry. 


DZIAŁANIA JESIENNE PO OBU 
STRONACH 

W drugiej dekadzie października 

po raz pierwszy od amerykańskiego 
desantu na Guadalcanal Japończycy 
uzyskali na wyspie przewagę w liczbie 
żołnierzy. I postanowili ją wykorzystać 
do ofensywy, której głównym celem 
było lotnisko Henderson Field. Zaczęli 
ją 13 X 1942 r. od działań lotnictwa 

z bazy w Rabaulu, które skutecznie 
zbombardowało lotnisko Hender- 

son Field, na jakiś czas wyłączając je 

z działania. Najbliższej nocy na wody 
przybrzeżne Guadalcanalu wpłynęły 
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dwa japońskie pancerniki, „Kongo” 

i „Haruna? i o godz. 1:00 otworzyły 
ogień w stronę bombardowanego kilka 
godzin wcześniej lotniska. Zniszcze- 
niu bądź uszkodzeniu uległa ponad 
połowa z 90 samolotów, a także zbior- 
niki paliwa. W dodatku w następnych 
dniach Japończycy ponawiali swoje 
ataki artyleryjskie na lotnisko, nie 
pozwalając na jego odbudowę. Niemal 
całkowite unieszkodliwienie amerykań- 
skiego lotnictwa było poważnym ciosem 
w plany gen. Vandegrifta — i to nie tylko 
ofensywne, ale nawet obronne — szcze- 
gólnie że ostatnie działania lotnicze 

i morskie Japończyków zapowiadały 
również zwiększenie ich aktywności na 
lądzie. W tej sytuacji gen. Vandegrift 
rozkazał wzmocnienie własnych pozycji 
obronnych nad rzekami Matanikau i Ilu 
oraz w rejonie przylądka Lunga i na 
południe od lotniska. Japończycy mieli 
zaatakować 23 X jednocześnie w dwóch 
miejscach. Na pozycje Amerykanów nad 
rzeką Matanikau przypuszczono atak 
pięciu batalionów piechoty gen. Tadishi 


Haubice 2. batalionu 10. ppmor. wspierają 
atak na wzgórze Galopujący Koń. 
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Żołnierze 23. DP „Americal” odpoczywają przed walką, Guadalcanal, koniec 1942 r. 


Sumiyoshi (ok. 2900 ludzi), wspiera- 
ny przez kilkanaście czołgów. Było to 
jednak działanie dywersyjne mające 
odwrócić uwagę od głównego kierunku 
natarcia. Miało ono zostać przeprowa- 
dzone siłami dziewięciu batalionów 
piechoty (ok. 5600 ludzi) gen. Masai 
Murayamy, które przedarły się przez 
dżunglę, by niespodziewanie uderzyć 
na amerykańskie pozycje od południa. 


Wojska gen. Murayamy nie zdołały 

na czas zająć pozycji wyjściowych, 

w związku z czym ich atak opóźnił 

się o kilkanaście godzin. Całodzienne 
natarcie gen. Sumiyoshi załamało się 
w ogniu obrony amerykańskiej. Czołgi 
nie okazały się żadnym wsparciem, bo 
w grząskim terenie stały się łatwym 
łupem dział przeciwpancernych. Co 
gorsza, śmierć i rany jego 600 żołnie- 


Przeprawa amerykańskiego oddziału przez rzekę Matanikau, listopad 1942 r. 
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rzy w niczym nie pomogły żołnierzom 
gen. Murayamy, którzy rozpoczęli swój 
atak wówczas, gdy walki nad rzeką 
Matanikau już wygasły. Dzięki temu cała 
artyleria Amerykanów mogła skupić się 
na tym uderzeniu. A jednak Japończycy 
przedarli się przez obronę wroga i zna- 
leźli się na otwartym płaskim terenie, 
który mylnie wzięli za obszar lotniska 
Henderson Field, znajdującego się 
dopiero za pobliskim wzgórzem. Bronił 
go 7. ppmor. Na Japończyków spadła 
nawała ognia artyleryjskiego, jednak nie 
powstrzymało ich to przed szturmo- 
waniem pozycji broniących dostępu do 
lotniska. Przez całą noc i następny dzień 
trwały ich ataki. Amerykanie znacznie 
wzmocnili obronę tego odcinka. Do 
ranka 26 X, kiedy gen. Murayama dał 
rozkaz odwrotu, Japończycy stracili 
ponad tysiąc żołnierzy. Trzydniowa 
ofensywa kosztowała ich stratę 2200 żoł- 
nierzy, nie dając w zamian żadnych 
zdobyczy terytorialnych ani innych 
sukcesów. Pomimo tak ciężkich walk 
Amerykanie stracili zaledwie 37 zabi- 
tych i 69 rannych. 

W dniu, kiedy kończyło się natar- 
cie gen. Murayamy, doszło do dużej 
bitwy morskiej koło wyspy Santa Cruz. 
Starły się w niej potężne floty obu stron 
idące na pomoc wojskom walczącym 


na wyspie. Japończycy, dowodzeni 
przez wiceadm. Nagumo, mieli do dys- 
pozycji 4 lotniskowce, 4 okręty liniowe, 
10 krążowników i 29 niszczycieli. Na 
siły amerykańskie składały się 2 lotni- 
skowce, okręt liniowy, 6 krążowników 

i 14 niszczycieli. Obie strony były 
gotowe na poważne starcie. Pierwsi 
uderzyli Amerykanie, uszkadzając 

w ataku lotniczym lekki lotniskowiec 
„Zuiho”. Japończycy zrewanżowali się 
takim samym uderzeniem na lotnisko- 
wiec „Hornet”. Mimo że amerykańska 
obrona przeciwlotnicza zestrzeliła oko- 
ło 100 samolotów wroga, wspomniany 
okręt tak poważnie uszkodzono, że 
musiał zostać opuszczony przez załogę 
i zatopiony przez torpedy wystrzelone 
z własnych okrętów. Uszkodzono także 
lotniskowiec „Enterprise, okręt liniowy 
„South Dakota” i krążownik lekki 

„San Juan”. Na dno poszedł natomiast 
niszczyciel „Porter”. Amerykańskie 
lotnictwo pokładowe uszkodziło lotnis- 
kowiec „Shokaku” i krążownik ciężki 
„Chikuma”. Wprawdzie Amerykanie 
ponieśli cięższe straty, Japończycy jed- 
nak nie zrealizowali swojego zadania 
zaatakowania z morza pozycji wroga na 
Guadalcanalu. 

Po odparciu japońskiej ofensywy 
gen. Vandegrift postanowił pójść za 
ciosem i samemu podjąć działania 
zaczepne. Jego celem stała się Kokum- 
bona, którą Amerykanie próbowali 
zdobyć już na początku października. 
'Tym razem sukces miało im zapewnić 
potężne wsparcie artyleryjskie z ziemi 
i morza oraz naloty na japońskie pozy- 
cje obronne. Rankiem 1 XI 1942 r. roz- 
poczęło się amerykańskie natarcie 
prowadzone siłami trzech pułków 
piechoty morskiej. Spotkało się jednak 
z tak uporczywą obroną przeciwnika, 
że do południa szturmującym od- 
działom udało się przesunąć zaledwie 
o kilometr. Do wieczora sytuacja się nie 
zmieniła. Następnego dnia Amerykanie 
zdołali opanować wzgórza przylegające 
do rzeki Matanikau, chociaż ich od- 
działom zaczynało już brakować amu- 
nicji i wody. 3 XI atakujących wsparły 
pododdziały dywizji „Americal” dotąd 


Widok z morza na przylądek Esperance, 
miejsce, z którego ewakuowały się wojska 
japońskie broniące Guadalcanalu. 
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obsadzające pozycje nad rzeką Ilu. 
Wspólny atak piechoty i marines po- 
zwolił wyprzeć Japończyków z przyląd- 
ka Cruz i otworzył Amerykanom drogę 
do Kokumbony. 

W tym momencie oddziały japoń- 
skie wykonały niespodziewany atak 
dywersyjny na pozycje wroga. Tego 
samego dnia wysadzono desant w sile 
1500 ludzi na wschód od stanowisk 
amerykańskich w rejonie przylądka 
Koli. Wprawdzie został on zniszczony 
dzięki koncentracji piechoty, artylerii, 
samolotów i okrętów, jednak odniósł 
pewien sukces w postaci spowolnienia 
naporu Amerykanów na Kokumbonę, 
co pozwoliło na wzmocnienie obrony 
nad Matanikau. Dopiero 10 XI Ame- 
rykanie wznowili natarcie na tym 
kierunku, i znów napotkali silny opór 
nieprzyjaciela. Japończycy zresztą nie 
zamierzali poprzestać na biernej obro- 
nie. Do natarcia na skrzydło Ameryka- 
nów szykował się pięciotysięczny od- 
dział gen. Takeo It, który miał uderzać 
z kierunku góry Austen. Japończycy 
zostali zawczasu wykryci, co zatrzyma- 
ło ich dalsze działania, jednak również 
Amerykanie przerwali swoje natarcie. 
Gen. Vandegrift otrzymał meldunek, 
że Japończycy zamierzają przerzucić 
na Guadalcanal całą świeżą dywizję 
piechoty. 


LISTOPADOWE ZMAGANIA 
MORSKIE 


Amerykanie skierowali ku Guadalcana- 
lowi poważne siły morskie — dla uzu- 
pełnienia własnych wojsk i zaopatrzenia 


dla nich, a także dla przeciwdziałania 
japońskiej akcji. W dniach 11-12 XI 
zespół okrętów kontradm. Daniela 

J. Callaghana (dwa krążowniki ciężkie 
i trzy lekkie oraz osiem niszczycieli) 
przewiózł na Guadalcanal wsparcie dla 
gen. Vandegrifta. Jak się miało okazać, 
zaledwie o półtorej doby ubiegł Japoń- 
czyków. Ponadto w stronę wyspy płynęły 
z Nowej Kaledonii dwa nowoczesne 
okręty liniowe — „Washington” i „South 
Dakota” - w eskorcie czterech nisz- 


35. pp opuszcza pozycje bojowe na wzgórzach 
Gifu, żołnierze mają za sobą trzy tygodnie 
ciężkich walk. 
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Pod wzgórze Koń Morski podchodzą żołnierze 3. batalionu 35. pp. 


czycieli, dowodzone przez kontradm. 
Willisa A. Lee, a 24 okręty podwodne 
miały patrolować okoliczne wody. Okręty 
kontradm. Callaghana 12 XI, już po wy- 
ładowaniu żołnierzy, zostały zaatakowane 
przez japońskie samoloty. Nalot odparto, 
ale jedna z maszyn wykonała samobójczy 


atak na krążownik ciężki „San Francisco” 
i poważnie go uszkodziła. Tymczasem na 
spotkanie z niezbyt imponującymi siłami 
kontradm. Callaghana płynęły okręty 
wysłane przez samego adm. Yamamo- 
to: 2 okręty liniowe, krążownik lekki 

i 11 niszczycieli, dowodzone przez 
wiceadm. Hiroaki Abe. 
Do starcia doszło 13 XI 
w nocy. Amerykanie 
pierwsi spostrzegli 
przeciwnika i otworzyli 
ogień, na tyle skuteczny, 
że ciężko uszkodzone 
zostały dwa niszczy- 
ciele, które wkrótce 
zatonęły. Zaraz potem 
w walce artyleryjskiej 
na bliski dystans udało 
się im unieruchomić 
stary okręt liniowy 
„Hień” który jednak 
zdołał trafić „San Fran- 
cisco”, zabijając dowód- 


Dowóz zaopatrzenia 
na Guadalcanal, w tle 
amfibia LVT-1. 


cę amerykańskiej eskadry — kontradm. 
Callaghana, oraz dowódcę tego okrętu 

— kmdr. Cassina Younga. Skuteczny 

atak torpedowy pozostałych japońskich 
niszczycieli doprowadził do uszkodzenia 
krążownika ciężkiego „Portland” i dwóch 
krążowników lekkich oraz zatopienia 
dwóch niszczycieli. Obie floty odpłynęły, 
nie kontynuowały walki. Następnego 
dnia dokonał się los okrętów uszkodzo- 
nych w nocy: zatonęły dwa amerykańskie 
niszczyciele i dwa lekkie krążowniki oraz 
japoński okręt liniowy. Jeszcze gorszy dla 
Japończyków przebieg miała druga bitwa 
morska w tej okolicy. W nocy z 13 na 

14 XI japoński zespół okrętów kontradm. 
Shoji Nishimury, składający się z trzech 
krążowników ciężkich oraz kilku nisz- 
czycieli, ostrzelał lotnisko Henderson 
Field. Po wykonaniu zadania połączył 

się z resztą macierzystej eskadry wice- 
adm. Mikawy, która liczyła teraz sześć 
krążowników i sześć niszczycieli. Okręty 
te zaatakowały samoloty z lotniskowca 
„Enterprise, który wraz z eskortą został 
wysłany do osłaniania odwrotu amery- 
kańskich okrętów pozostałych z eskadry 
poległego kontradm. Callaghana. W wy- 
niku nalotu zatopiony został krążownik 
ciężki „Kinugasa, a dwa jego bliźniacze 
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okręty, krążownik lekki i niszczyciel 
uszkodzono. Nie był to jeszcze koniec 
zmagań morskich wokół Guadalcanalu. 
Od północy do brzegów wyspy zbliżał się 
zespół okrętów wiceadm. Nobutake Kon- 
do, które miały osłaniać operację desan- 
towania wspomnianej wcześniej dywizji 
japońskiej przewożonej na 11 trans- 
portowcach. Składały się na niego dwa 
ciężkie krążowniki, wsparte przez ocalałe 
z niedawnej bitwy siły kontradm. Abe 
(okręt liniowy „Kirishima krążownik 
lekki i cztery niszczyciele) oraz osłona 

w postaci lotniskowców „Junyo” i „Hiyo', 
okrętów liniowych „Kongo” i „Haruna” 
oraz krążownika ciężkiego „Tone”. 14 XI 
amerykańskie samoloty z lotniskowca 
„Enterprise” i z Guadalcanalu zatopiły 
siedem transportowców, jednak więk- 
szość przewożonych na nich żołnierzy 
podjęły towarzyszące statkom niszczy- 
ciele. W tym czasie nieopodal toczyła 

się walka okrętów wiceadm. Kondo 

i kontradm. Lee. Po stronie japońskiej 

jej ofiarami padły okręt liniowy „Kiri- 
shima dobity przez własne okręty, oraz 
jeden niszczyciel, a po stronie amerykań- 
skiej trzy niszczyciele. Pozostałe cztery 
transportowce Japończycy osadzili na 
mieliźnie, widząc w tym jedyną szansę na 
rozładowanie statków zamiast ich utraty 
w wyniku nalotów. Na ląd udało się wy- 
sadzić w sumie 2 tys. żołnierzy i drobną 
część przewożonego zaopatrzenia. Na 
więcej nie pozwolili Amerykanie, kiedy 
odkryli japońską operację na brzegu 
Guadalcanalu. 


Seria morskich starć okazała się 
bardzo kosztowna dla Japończyków: 
stracili nie tylko sporo dużych okrętów 
wojennych (w tym dwa liniowe), lecz 
także 11 szybkich transportowców, 
których brak miał zadecydować o dal- 
szych losach batalii o Guadalcanal. Nie 
powiodła się również próba znacznego 
wzmocnienia garnizonu wyspy. 

Od tej pory Japończycy pogodzi- 

li się z utratą kontroli nad wodami 
Guadalcanalu. Teraz nawet takty- 

ka dostarczania zaopatrzenia przez 
szybkie niszczyciele się nie sprawdzała, 
ponieważ Amerykanie panowali na 
wodzie i w powietrzu. Gen. Hyakutake 
nie mógł już liczyć nie tylko na posiłki, 
ale nawet na uzupełnienie szybko 
wyczerpujących się zapasów żywności 
i amunicji. Japończykom pozostało 
jedynie podpływanie do wyspy i wyrzu- 
canie za burtę zasobników z zaopatrze- 
niem, z nadzieją, że dopłyną do brzegu 
obsadzonego przez ich rodaków. Jed- 
nak niewiele z nich trafiało do miejsca 
przeznaczenia. 

30 XI 1942 r. Japończykom również 
nie udało się dostarczyć zaopatrze- 
nia na wyspę, mimo że w bitwie pod 
Tassafarongą zatopili krążownik ciężki 
„Northampton” i uszkodzili trzy kolej- 
ne, tracąc tylko jeden niszczyciel. 

Pod koniec roku żołnierze 1. DPM 
dowiedzieli się nieoficjalnie, że niedłu- 
go zostaną zluzowani przez 2. DPM 
i dywizję „Americal”, która dotąd tylko 
częściowo była zaangażowana w walki 


W walkach Amerykanie intensywnie wyko- 
rzystywali miotacze ognia, którymi wypalano 
umocnione punkty oporu Japończyków. 


na Guadalcanalu. Gen. Vandegrift 
chciał zakończyć szlak bojowy na 
„diabelskiej wyspie, jak Amerykanie 
nazywali Guadalcanal, mocnym akcen- 
tem. W tym celu 19 XI podjął działania 
zaczepne, tradycyjnie już w rejonie 
Matanikau i przylądka Cruz. Jednak 
kilkudniowe walki nie dały oczekiwa- 
nego rezultatu. 23 XI działania zaczep- 
ne wstrzymano, a front ustabilizował 
się na całe dwa miesiące. 

Do 9XII żołnierzy 1. DPM ewa- 
kuowano z wyspy. W czasie cztero- 
miesięcznych ciężkich walk zginęło 
ich 774, za to aż ponad 3 tys. trafiło do 
szpitali polowych z powodu chorób, 
głównie malarii. Siły amerykańskie 
na wyspie nie zmniejszyły się jednak, 
ponieważ do 30 tys. żołnierzy wcho- 
dzących w skład wspomnianych dwóch 
dywizji dołączyli jeszcze żołnierze 
25. DP (ponad 12 tys. ludzi). Od stycz- 
nia 1943 r. te trzy dywizje tworzyły 


XIV KA dowodzony przez gen. Ale- 
xandra Patcha. 


Obsługa amerykańskiej przenośnej haubicy 
MIAI kalibru 75 mm z 1. DPM, 
' sierpień 1942 r. 
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M3ALI Stuart z 1. batalionu pancernego holuje porzucony japoński czołg Typ 97 Chi-Ha z 1. samodzielnej kompanii czołgów. 


Amerykanie zapomnieli już o po- 
czątkowych brakach w zaopatrzeniu, 
tymczasem Japończycy od początku 
1943 r. cierpieli głód, dziesiątkowały 
ich choroby, nawet mundury mieli 
w strzępach. Wszystko to sprawiło, 
że morale armii gen. Hyakutake było 
bardzo niskie. W odpowiedzi na alar- 
mistyczną depeszę generała, w której 
informował on m.in. o tym, że dzien- 
nie 100 żołnierzy umiera z głodu, 
japońskie dowództwo zdecydowało 
się ewakuować obrońców wyspy. 
Opracowano plan rozciągnięcia 
linii obrony biegnącej od przylądka 
Cruz do przylądka Esperance, którą 
należało za wszelką cenę utrzymać, 
aby umożliwić odwrót pozostałym 
żołnierzom 2. i 38. DP. 

Nowy dowódca amerykańskich 
sił na Guadalcanalu gen. Patch 
postanowił zdobyć oddaloną o 6 km 
od lotniska Henderson Field górę 
Austen, która umożliwiała Japończy- 
kom ostrzeliwanie amerykańskich 
pozycji. Walki o nią trwały od 18 XII 
1942 r. Mimo że tego rejonu bro- 
niło zaledwie 500 Japończyków, do 
3 I 1943 r. Amerykanom udało się 
opanować jedynie część obszaru góry 
Austen i kilka okolicznych wzgórz. 
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Uczynili to kosztem 112 zabitych, 
268 rannych i 3 zaginionych. Ja- 
pończycy stracili w tych walkach 
ok. 450 zabitych. 


ZIMOWA OFENSYWA 
AMERYKANÓW 


Kiedy w początkach stycznia 

1943 r. na Guadalcanal przybyła 

25. DP, gen. Patch zyskał sporą prze- 
wagę nad wojskami gen. Hyakutake 
(40 tys. Amerykanów, 25 tys. Japoń- 
czyków, w dodatku często chorych 

i niezdolnych do walki). Dawała 

mu ona dużą szansę na przełamanie 
japońskiej obrony. 10 I 1943 r. ruszyła 
amerykańska ofensywa. Jej celem było 
wyparcie wroga z leżących w pobliżu 
góry Austen wzgórz 43 i 44, które 

ze względu na kształt Amerykanie 
nazwali Koniem Morskim, a także 

z łańcucha wzniesień w pobliżu gór- 
nego biegu rzeki Matanikau, nazwa- 
nego przez atakujących Galopującym 
Koniem. Mimo że Japończycy bronili 
się zaciekle, wykorzystując umoc- 
nienia wykute w skałach, nie byli 

w stanie długo się opierać naporowi 
wroga wspieranego przez artylerię 

i lotnictwo. W ciągu czterech dni 
zażartych walk oddziały japońskie 


zostały wyparte w kierunku Kokum- 
bony. Podobnie wyglądało rozpoczęte 
131 1943 r. natarcie Amerykanów na 
wybrzeżu, w rejonie przylądka Cruz 

- Japończycy nie byli w stanie długo 
wytrzymać naporu przeciwnika. W tej 
sytuacji kluczowe dla ostatecznego 
rezultatu walk było zdobycie ostatnich 
pozycji żołnierzy gen. Hyakutake na 
górze Austen. Prawie dwa tygodnie 
(do 23 I) trwały zacięte walki o wzgó- 
rza nazwane przez Japończyków Gifu, 
będące kluczem do japońskich pozycji 
na górze Austen. Jednak po upadku 
Gifu wycofali się też obrońcy góry. 

W ciągu dwutygodniowej ofensywy 
Amerykanów Japończycy stracili 

1100 ludzi. 

Tego czasu potrzebowały jednak 
główne siły gen. Hyakutake zgroma- 
dzone pomiędzy Esperance a Tassa- 
farongą, aby wydostać się z wyspy na 
pokładach własnych okrętów. Każdej 
nocy ubywało ok. 600 żołnierzy. Po 
upadku obrony na linii tworzonej 
przez górę Austen i sąsiednie wzgórza 
gen. Hyakutake musiał zorganizo- 
wać nową linię oporu, pozwalającą 
na ocalenie jego głównych sił. Tym 
razem były to wzgórza położone na 
zachód i południe od Kokumbony, 
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których obrońcy otrzymali katego- 
ryczny zakaz wycofania się. Ameryka- 
nie byli przekonani, że siły japońskie 
na wyspie są... wzmacniane, o czym 
miał świadczyć wciąż tężejący opór 
wroga. W nocy z 7 na8 II Japończy- 
kom udało się ewakuować ostatnich 
1800 żołnierzy, wraz z ich dowódcą, 
gen. Hyakutake. Kiedy Amerykanie 

8 II wkroczyli na przylądek Esperan- 
ce, nie zastali tam żadnych obrońców. 
Tego samego dnia gen. Patch przesłał 
depeszę do adm. Halseya, która koń- 
czyła się słowami: „Tokio Express nie 
ma już stacji na Guadalcanalu.... 


Wyspa Guadalcanal zbombardowana przez 
samoloty amerykańskie. 


PODSUMOWANIE 


Japończycy w walkach o Guadalcanal 
ponieśli poważne dla nich straty na 
morzu (dwa okręty liniowe, lotnisko- 
wiec, trzy krążowniki ciężkie i jeden 
lekki oraz jedenaście niszczycieli), 

w powietrzu (ok. 1 tys. samolotów 

i doświadczonych załóg) i na lądzie 
(prawie 25 tys. zabitych i zmarłych 

z powodu chorób, 1 tys. wziętych 

do niewoli). Jednak dzięki wzorowo 
przeprowadzonej akcji ewakuacyj- 
nej oznaczonej kryptonimem „KE” 


udało się im ocalić do dalszych walk 
aż 10 tys. żołnierzy, którzy pozo- 


Amerykańska „latająca forteca” - ciężki bom- 
bowiec B-17 w trakcie lotu rozpoznawczego 
nad Guadalcanalem. 


stawieni na Guadalcanalu i tak nie 
byliby w stanie obronić wyspy. Straty 
Amerykanów były o wiele mniej- 

sze. W walkach na wyspie zginęło 
1592 żołnierzy, a 4183 zostało ran- 
nych (najwięcej zabitych — 774 - mia- 
ła 1. DPM). Dużo dotkliwsze straty 
poniosła amerykańska flota wojenna. 
W kilku kolejnych starciach wokół 
Guadalcanalu Amerykanie stracili 
dwa lotniskowce, sześć krążowników 
ciężkich i dwa lekkie oraz czternaście 
niszczycieli. 

Bitwa o Guadalcanal była pierw- 
szym znaczącym zwycięstwem Ame- 
rykanów w wojnie na Pacyfiku jeśli 
chodzi o walki toczone na lądzie. Ja- 
pońska ofensywa w Azji i na wyspach 
Oceanii została zatrzymana. Ame- 
rykanie zebrali pierwsze doświad- 
czenia w operacjach desantowych, 
które potem przeprowadzali na inne 
wyspy rozrzucone na Pacyfiku. Przez 
następne dwa lata mieli udoskonalać 

aktykę dotyc ącą tego rodzaju 
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m KARABIN ARISAKA TYP 99 
Hi rodziny japońskich karabinów Arisaka sięga końca XIX wieku, kiedy 


m Kaliber: 7,7 mm płk Nariakira Arisaka pod koniec lat 90. tego wieku opracował pierwszy mo- 


m Długość: 1150 mm del tej broni. Wszedł on do uzbrojenia armii cesarskiej w 1898 r. pod nazwą Arisaka 
m Długość lufy: 657 mm 


m Masa bez magazynka: 3,8 kg Typ 30. Wykorzystano go w czasie wojny japońsko-rosyjskiej w 1905 r. Na bazie 
m Prędkość początkowa pocisku: 765 m/s 
m Pojemność magazynka: 5 nabojów 


zebranych doświadczeń w użytku znalazła się nieco zmodyfikowana wersja, Typ 38, 
którą do uzbrojenia armii japońskiej wprowadzono w latach 1905-1906. Nowa broń 
okazała się udana; było to w równej mierze zasługą konstruktora, który skorzystał 
z najlepszych rozwiązań technicznych zastosowanych w karabinach Mannliche- 
ra i Mausera, i trafnie dobranego kalibru broni, wynoszącego 6,5 mm. Pocisk tego 
kalibru zachowywał znaczącą moc obalającą, a jednocześnie odrzut towarzyszący 
strzałowi był słabszy niż przy strzelaniu z broni kalibru 7,92 mm. Miało to znaczenie 
dla żołnierzy japońskich, którzy zazwyczaj byli szczupli i raczej niskiego wzrostu. 
Broń wyprodukowano w kilku wersjach (m.in. jako karabinek) w liczbie ok. 3 mln 
egzemplarzy. W latach 30. XX wieku, po zebraniu doświadczeń w trakcie konfliktu 

- w Chinach, uznano, że konieczne jest przejście na silniejszy nabój kalibru 7,7 mm. 
Piechota japońska w czasie walk - widoczne są Opracowano nową amunicję 7,7 x 58 mm, wzorowaną na brytyjskim naboju 7,7 mm, 
śe NZD który nieco skrócono. Nowy karabin, wykorzystujący świeżo opracowany nabój, 

j skonstruowano na bazie Typu 38. Nadano mu nazwę Arisaka Typ 99. Oprócz zmia- 
ny kalibru wprowadzono nowy celownik, pozwalający - w teorii — prowadzić ogień 
do celów latających, a także specjalną drucianą podpórkę, ułatwiającą celowanie. 

W 1940 r. wprowadzono nową, krótszą wersję, która w niedługim czasie zastąpiła 
wcześniejszą wersję długolufową. Na bazie karabinu Typ 99 opracowano też kilka do- 
datkowych wariantów, jak choćby broń przeznaczoną dla spadochroniarzy czy wypo- 
sażoną w celownik optyczny, używaną przez snajperów. Karabiny Arisaka Typ 99 były 
skuteczną bronią i cieszyły się dobrą opinią wśród użytkowników, jednak pod koniec 
wojny jakość ich wykonania drastycznie spadła. Wiązało się to z brakiem surowców. 
Niektóre karabiny wówczas wyprodukowane były tak fatalnie wykonane, że strzelanie 
z nich groziło okaleczeniem lub śmiercią strzelca. Arisaka Typ 99 był bronią powta- 
rzalną, z dwuryglowym, czterotaktowym zamkiem. 


Oddział japońskiej 
piechoty pokonujący rzekę 
w Birmie, 1942 r. 
Żołnierze uzbrojeni 
są w karabiny Arisaka 
Typ 99. 


Zdjęcie karabinu Arisaka Typ 99, wyraźnie widoczna 
jest druciana podpórka ułatwiająca celowanie. 


Żołnierz piechoty 
Cesarskiej Armii Japońskiej 
w regulaminowym 
wyposażeniu bojowym, 
uzbrojeniem jest karabin 
Arisaka Typ 99. 


zniszczyć cesarski symbol chryzantemy wybijany na 
ci władcy. W jednostkach liniowych dokonywano tego 
Elta, w jednostkach szkolnych i tyłowych nabijano 


O oełaniu Wojska Polskiego. Uzbrojone w nie były 
oń pochodziła z zapasów Rosji carskiej. 


MILITARIA - GUADALCANAL 


m CZOŁG LEKKI M3 I MZA1 STUART 


W przystąpienia USA do wojny czołg lekki M3 był podstawowym czoł- 
giem sił pancernych tego państwa. Jego konstrukcję oparto na wcześniejszym 
pojeździe M2A4. Produkcję, rozpoczętą w marcu 1941 r. w zakładach American 

Car$ Foundry w Berwick, kontynuowano do października 1942 r. Czołg skonstruowa- 
ny był w klasycznym układzie z przedziałem silnikowym z tyłu pojazdu i przedzia- 
łem bojowym z przodu. Czteroosobowa załoga składała się ze strzelca/działonowego 

i ładowniczego/dowódcy czołgu, kierowcy i pomocnika kierowcy/strzelca karabinu 
maszynowego. Głównym uzbrojeniem pojazdu była armata przeciwpancerna M6 ka- 
libru 37 mm umieszczona w obrotowej wieży, mogąca niezależnie od niej odchylać się 
w płaszczyźnie poziomej o 209 w lewo lub prawo. Wersja M3A1 została skonstruowana 
na bazie doświadczeń zebranych w Afryce Północnej przez Brytyjczyków. Pierwsze 
egzemplarze zjechały z taśm montażowych w maju 1942 r. Charakteryzowały się za- 
stosowaniem żyroskopowego stabilizowania armaty, wprowadzeniem hydraulicznego 
mechanizmu obrotu wieży (w poprzedniej wersji wieża obracana była ręcznie), a także 
obrotową podłogą wieży. W przeciwieństwie do wersji M3 żaden z czołgów w wer- 

sji M3A1 nie był wyposażony w wieżyczkę obserwacyjną dowódcy. Część pojazdów 
wczesnych serii produkcyjnych była nitowana, z czego zrezygnowano z powodu nie- 
bezpieczeństwa, jakie urwane nity stanowiły dla załogi w przypadku trafienia czołgu. 
Późniejsze pojazdy spawano. W czasie walk w Europie czołg nie był groźnym przeciw- 
nikiem dla pojazdów niemieckich już w momencie wprowadzenia go do wyposażenia 
wojsk brytyjskich, okazał się jednak niezwykle wytrzymały i niezawodny mechanicz- 
nie. Na Pacyfiku, wobec braku poważniejszych japońskich sił pancernych i — ogól- 

nie mówiąc — nie najnowocześniejszych czołgów tego kraju, M3 okazały się bardzo 
skuteczne. Idealnie sprawdziły się w roli pojazdów wsparcia piechoty. 


M3 Stuart z 1. batalionu czołgów Korpusu 
Piechoty Morskiej Stanów Zjednoczonych, 
Guadalcanal, listopad 1942 r. 


WSE: 


A 2 


odzenie i wychodzenie wymagało idealnego zgrania członków 

mplikowaną sekwencję ruchów. 

rytyjskiej, w Afryce Północnej. Choć czołgi te nie stanowiły 
ich, Brytyjczycy lubili je ze względu na niezawodność. 

, czyli „Kochanie 

ch w dieslowski silnik Guiberson T-1020-4 o mocy 162 kW 


DANE TECHNICZNE 


M Masa całkowita: 12 900 kg 

m Długość: 452 cm 

m Szerokość: 224 cm 

Em Wysokość: 239 cm 

m Silnik: siedmiocylindrowy gaźnikowy gwiazdowy 
chłodzony powietrzem Continental W-670-91 o mocy 
184 kW (250 KM) 

m Prędkość: 58 km/h 

m Zasięg: 112-217 km 

M Załoga: 4 osoby 

m Uzbrojenie: armata 37 mm M6, trzy karabiny 
maszynowe Browning M1919A4 

M Grubość pancerza: kadłub 16-44 mm, wieża 32-51 mm 


Niektóre Stuarty M3A 1 w miejsce kadłubowego 
karabinu maszynowego wyposażono w miotacz 
płomieni, niezwykle skuteczny podczas 

niszczenia umocnionych punktów oporu 
przeciwnika. Przednia płyta pancerna czołgu była 
wzmocniona perforowaną płytą, wykorzystywaną 
do utwardzania gruntu lotnisk polowych. 


M3A1 w czasie przerwy w walkach na wyspie 
Guadalcanal - do pojazdu zbliża się załoga czołgu. 


Atak M3A1 na wyspie Guadalcanal. Czołg, 
wyjeżdżając ze stanowiska bojowego, odsłania 
na moment wrażliwe podbrzusze. 


M KALENDARIUM PRZEBIEGU BITWY 
1942 


7VIII: 
lądowanie Amerykanów na Guadalcanalu 


8VIII: 
zdobycie japońskiego lotniska 


8/9 VIII: 
bitwa morska koło wyspy Savo 


Barka desantowa LCVP na plaży Guadalcanalu, marines wyładowują z niej 


21 VIII: beczki z paliwem, sierpień 1942 r. 
walki nad rzeką Ilu 


ZĄVIII: 
bitwa morska koło wschodnich Wysp Salomona 


13 IX: 
początek walk o Krwawy Grzbiet 


15 1X: 
zatopienie lotniskowca „Wasp” 


24-27 IX: 
walki nad rzeką Matanikau 


7-9X: 


ofensywa Amerykanów nad Matanikau Dziesiątki trupów żołnierzy japońskich, którzy zginęli na plażach u ujścia rzek 


Ilu w trakcie nocnego zaciętego szturmu na pozycje amerykańskiego 28. pułku. 


1X: 
bitwa morska koło przylądka Esperance 


26X: 
bitwa morska koło Santa Cruz 


12-16 XI: 
seria bitew morskich koło Guadalcanalu, klęska japońskiej operacji 
przerzucenia posiłków na tę wyspę 


30XI: 
bitwa morska koło Tassafarongi 


231: 
zajęcie Kokumbony 


12 II: 
ewakuacja japońskich oddziałów z Guadalcanalu 


Samoloty myśliwskie F4F-4 Wildcat na pasie lotniska Henderson 


Field. 


Ę USA 
a Japonia 


81l: 
Amerykanie opanowują przylądek Esperance, cała wyspa w ich rękach 


